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Długość dnia godz. 13 m. 44. Ubyło dnia godz. 2 m. 59. . 


ZBOŻE W AMERYCE. 
- "W roku 1879 zdarzyło się zjawisko eko- 
nomiczne, które. stanowić będzie epokę w 
rocznikach XIX stulecia, Głód groził 


Poc. Joach O. N. M. P. i Rajm. 


Europie. Zima z 1878/79 była ostra, wio- 


sna zimna i dźdżysta. 


i Anglii bardzo skąpe, zmyte deszczami 


rzęsistemi, zgniły niemal doszczętnie. W Eu-| 


ropie środkowej, w Czechach, : „Anstro-Wę- 
grzech, na równinach Dunaju i Cisy, w. 
Serbii i Rumunii, w krajach nad niższym 
„Dunajem sześć: tygodni słońca skwarnego 
spaliły zboża przed ich dojrzeniem, kłosy 
wyschły, żiarno stwardniało. W Rosyi i 
Polsce, tym śpichlerzu. Europy zachodniej, 
burze potłukły zboża,: chmury szarańczy je 


Zbiory we Francji, 


spustoszyły. Europie miało zabraknąć ziar- 
na. Kongres kupców zbożowych, zgroma- 


dzony w Wiedniu, ogłosił w sierpniu 'sta- 
tystykę niedoboru zbiorów. europejskich. 
W dwa tygodnie potem Börsen-Zeitung po- 
twierdziła i groźniejszemi zrobiła cyfry kon- 
gresu. Niedobór wynosił 19%/, niżej zbioru 
przeciętnego. 000000000 
„. „Ekonomiści pierwszej: połowy tego wieku 
stwierdzili, że zwyżka 300/, na cenie zboża 
odpowiadała niedoborowi 100/,; żwyżka 80*/, 
niedoborowi 20%/,. Zwiększenie i udosko- 
nalenie dróg i środków: komunikacyjnych 
narodowych i międzynarodowych oraz rozwój 
wielkiego handlu zbożowego, będącego ich 


|szenie w. ogniskach -pół=miliona  -dzierża: 


w którym będzie mógł zakupować ziarna 


KUŁAKOW 


angietskień. 
Urodzaj dobry, Urodzaj średni. Nieurodzóaj. : 
Lata, Cena. Liata. Cena. Tata. Cena. 
„fr. cent. ` fr. cent. - fr. cent: 
1864 . 22.60 . 1861 . 30.50 1871 ..31.75. 
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SKI ŁÓDŹ. 


* | 1861-—1877, ułożona podług jakości zbiorów Rolnicy źle oceniają dobre zbiory ogólne. : 
; Koszta sprzętu, młócenia, zwiezienia i t. d. 


zwiększają. się w miarę: obfitości. . Następū- 
jąca potem: zniżka cen ; 
skompensowaną . ilością sprzętu. Złe zbio- 
ry ogólne: więcej'im odpowiadają. Ich wy- 
datki różne zmniejszają, się a ceny. podno- 


1870 . 26,25 1862 . 30.75. 1872 , 33.50 |szą się w stosunku, nieodpowiadającym nie- 


1874 . 26.50 * «1878 . 85.65 
SWE EE 1877 . 32.80 | 
Do roku więc 1877 było prawdą, stwier- 
dzoną doświadczeniem wieków, że w. ka- 
żdym kraju ceny zboża podnosiły się lub 
spadały, stosownie do ilości i jakości zbio- 
rów. - | Padł 
„W roku 1879 zbiory. w .całej - Europie 
uznano i ogłoszono --.1 to przez ludzi naj- 
bardziej kompetentnych —-za niższe o 19*/, 
od sprzętu redniego. a .pomimo to. we 
wrześniu 1879: sprzedawano zboże na Mark- 
lane (targ zbożowy w Londynie) po 26 fr. 
25 cent. cetnar, t. j. po cenie w latach do- 
brego zbioru. „A jednak, pisał Młynarz, 
ważny organ młynarstwa angielskiego, mie-. 
siąc sierpień był. najżimniejszym i najwil-. 
gotniejszym, jaki: znało pokolenie obecne... 


Jak niegdyś cesarz. rzymski przygrywał so- |- 


bie na flecie, gdy Rzym się stawał pastwą 
płomieni, Mark-lane, nie troszcząc się o nic,. 
sprzedawał i. kupował jak zwykle, pomimo, | 
że deszcze jesienne szerzyły ruinę 1 spusto. 


wców... - Młynarz. posiada dziś tłusty Egipt, 


wówczas nawet, gdy zbiory Anglii będą 
zniszczone”. Tłustym Egiptem Europy. był 
Tar-West Unii amerykańskiej. „Jeżeli pi- 
szemy, do New-Y:orku, pisze dalej Mżynarz, 
brakuje nam 50 milionów hektolitrów. zbo- 


| doborowi. 


W roku 1879 zboża amerykań- 
skie zredukowaly do: drobnostki . korzyść, 
jaką przynosiły złe zbiory; ich . najazd 
podczas zupełnego niedostatku przeraził 
rolników.. W. średnich wiekach, dla zmniej- 
zenia -okropności głodu, chrześcianie  bła- 
gali łaski Zbawiciela o zarazę zabójczą, 
„aby zmniejszyć. liczbę biesiadników, zasia- 
dających. przy stole hatury”; aby zmniej- 
szyć niekorzyści obfitości amerykańskiej i 
podnieść sztucznie ceńy, rolnicy w- roku 
1879 błagali. państwo 6 podniesienie ceł 
przywozowych od zbóż zagranieznych. ` Zą- 
dającym tego odpowiedział wówczas. frav- 


-euzki minister handlu i rolnictwa, w mowie 


mianej w Lille: „Czyż sądzicie, że jest mo- 
J m. y: 3 


żliwem nałożenie podatku jakiegokolwiek 


na .chleb. codzienny? ”, . 
. Zjawisko: ekonomiczne z roku 1879 daje 
własności ziemskiej w Europie miarę o no- 


„wym współzawodniku, który walczyć z nią 


będzie. o. rynki starego świata ze swemi 


lawinami zboża,  trzodami bydła, - górami 
ekelflejszu, masła i sera. 7” W- pierwszej | 


chwili własność ziemska chciała udawać 
zucha i winawiała w siebie, że niebezpie- 
czeństwo jest przejściowe;  przypisywała 
pierwszą wielką *klęskę wyjątkowym zabu- 
rzenióm meteorologicznym. : Standard,. któ- 
ry broni interesów arystokracyi ' ziemskiej 


niezawsze jest. 


j Ogłoszenia przyjmowane są: W Administra- 
cyi Dżiennika- oraz: w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


ta, Jowa, które, jak powiadają, wytwarza- 
ja tyle zboża, co trzecia część Francyi, po- 
siadają tylko 7 milionów bydła rogatego; 
musiałyby posiadać 12 milionów, aby :wy- 
równać poziomowi przeciętnemu Francyi. 
Widoczną więc jest rzeczą,. że zbiory nie 
są ustosunkowane do ilości wytwarzanego 
nawozu... Ponieważ rolnicy amerykańscy 
nie zwracają nic ziemi, musi się wyczerpać. 
| Wyspa Jamaika jest obecnie bezpłodną z 
tej samej przyczyny. "Minister handlu Ti- 
rard miał więc słuszność, gdy utrzymywał 
w Lille, że wytwór beżmierny zboża na za- 
chodzie Stanów Zjednoczonych nie może 
trwać zawsze.” Uczeni; agronomowie, . po- 
pierali te głębokie (1) uwagi i przepowia- 
dali, że owa kultura ziarna rabunkowa, 
sprowadzi fatalne zmniejszenie wytworu 
zbóż w Stanach Zjednoczonych; ci wyzy« 
iskiwacze ziemi i łąk wyobrażają przeci- 
wieństwo prawdziwych rolników. Stają się 
óni póstrachem patryotów, którzy oburzają 
się na ruinę gruntu narodowego. Pocieszy- 
cieli i pociech nigdy nie brakło własności 
ziemskiej, lecz żobaczmy, co one warte. 
/W Kalifornii, pisze p. E. W. Hilgard, 
oprócz ogrodów w nizinach, winnic i do 
pewnego stopnia ogrodów owocowych, leże- 
nie gruntów odłogiem znają tylko jako 
sposób ulepszenia pól, ponieważ nawet ro-. 
tacya kultur nie jest uznana za konieczną 
dla oszczędzenia wydajności gruntu. Naj- - 
ważniejszym faktem w tym względzie jest - 
ta okoliczność, że dwa domy w San-Frań- 
cisco, wyrabiające nawozy z kości i szcezą- 
tek zwierzęcych, muszą je sprzedawać dó 
Australii i Nowej Zelandyi. W' stanach 
zachodnich spotykamy się z tą samą po- 


| 


w Anglii, pisał w sierpniu 1879 r. „Gdylgardą dla nawozów, uważanych za nieuży- 
zredukujemy .chełpliwość obfitości zachodu | teczne, lecz w stanach wschodnich, gdzie 
(amerykańskiego). do cyfr prawdziwych, zo- |ich wymaga. kultura bardziej udoskonalona, 
baczymy,:. że susza, szarańcza, gnicie, na-|przywożą je i wyrabiają w wymiarach nie- 


następstwem, zmniejszyły znacznie stosunek |ża, lina transatlantycka odpowiada nam: 
między. niedoborem zbiorów i zwyżką cen. | będziecie je mieli, liczcie na nas, jeżeli ca- 
Prawdą jednak zostało, że złe zbiory pocią- | ła Europa was zawiedzie. I prędko ładun- 
„gają za sobą konieczność zwyżki cen. Han-|ki odpowiadają. żądaniam... zboża zapełnia- 
del międzynarodowy. zbożem i mąką przy-|ją porty amerykańskie Atlantyku i w ciągu 


| | E PRZEZ , | ŚW Gi 
ż May Agnes Fleming. k 
. Przełożyłe z angielskiego 5 
BRONISŁAWA NEUFEL DÓWNA. 
; RE 
(Dalszy ciąg — patrz Nr: 194). 
Wtem coś spadło mi na głowę niespo- 
dziewanie i uczułam miłą woń kwiatów; 
byłto wieniec. Odwróciłam się. zalękniona 
nieco i ujrzałam Karolka Lascelles. 
— Niebo niechaj zachowa waszę królew- 
ską mość!—-powitał mnie wesoło.—Niechaj 
będę pierwszym, oddającym cześć królowej 


jutrzence! 5 EM „e, 

- Roześmiałam się, zarumieniłara i zdjęłam 

koronę. TE i i 
— Dzień dobry, panie Lascelles. © Sądzi- 


łam, że jeszcze za dwie godziny nie otwo- 
rzysz oczu na ten nędzny świat. -Czy nie 
rozkoszny poranek?... a AA 

— Wspaniałyl. Mam tak prawdziwie nie- 
pohamowane poczucie piękna natury, wscho- 
du słońca i podobnych widoków, że za. nic- 
bym nie mógł pozostać w łóżku. Przytem 
ranna przechadzka dodaje apetytu a nadto 
ogród. ten znakomitem jest miejscem do 
palenia cygar. Marzyć i palićó—to moje 
główne tutaj zajęcie. op. 

— Jakże romantycznie! Słyszałeś pan 
burzę w nocy? sin, a | 
. — Czym słyszał! Widziałem ją nawet. 
Co za błyskawice! Połowa pań w domu 
pomdlała ze strachu, pani jednak nie byłaś 
między niemi. Przysiągłbym, że mimo bu- 
rzy, grzmotów, błyskawić 1 deszczu, ani Je- 


jątku. Jedno. chyba tylk 


dałaś się w. niemym zachwycie:. ; 
— Ani mi się śniło. Postąpiłam daleko 
zsądniej... położyłam się do łóżka: 
— I spałaś?... = 
— Naturalnie, 
miała? : > NE 
Pan Lascelles. zcicha zagwizdał. :Roze- 
śmiałam się i zawróciłam chcąc odejść, by- 
łam bowiem w smiertelnym strachu, aby 
kto nie nadszedł i nie zobaczył nas ra- 
zem. Nie dlatego, żebym to uważała za 
niestosowne, lecz nie: chciałam dać najlżej- 
szego nawet powodu. do plotek złośliwym 
językom. ; 
_—- Panno 


ro 


Dlaczegożbym spać nie 


Danvers, -dokąd idziesz? 


„masz serce uciekać. i opuszczać mnie, skoro 


cię uwieńczyłem różami? Powiedz m 
robiła wczoraj wieczór?...  - 
— Poszłam spać, mówiłam już panu. . 
— Ależ nie, — zanim goście się rozeszli? 
— A-—-byłam chwilę w salonie a później 
w ogrodzie, 2. e RER 
— Nie widziałem tam pani. . 
— Nic dziwnego. Ale ja pana widzia- 
łam. i Ro 


i, coś 


Czemu mi zabroniłaś towarzyszyć so- 
bie, panno Danvers? - 


— Nie wiem. Lady M. wołała pana, a 


ja nie chciałam być piątem kołem u wozu. , 
-| dlaczego mnie unikasz? Dlaczego, gdy wejdę 


Gdzie troje, tam zawsze jedno zbyteczne. 
— Nieżawsze. Niema prawidła bez wy- 
0... SE 
-— A tem jesto... NAROŻNE a 
— Pani wstręt ku mnie! Panno Dan- 
vers, co. zawiniłem, czem zasłużyłem na.ta- 
ką niełaskę... -.. a 


Twarz mi zapłonęła, a chłód przeszedł 


|po ciele... Mieć wstręt do niego! Ozy szy- 


dził ze mnie, czy też domyślał się prawdy? 
Spojrzałam na niego -.przestraszonym: wzró- 
kiem, ale nie... wyraz twarzy jego był po- 
ważny. RZECE 

— Nie czuję wstrętu do pana... Za cóż- 
bym go czuć miała?... 

.— Bogowie wiedzą! Starałem się o do- 
brą opinię u pani, a jednak zdaje się, że 
mi się nie udało. .Masz mnie pani za zwy- 
kłego próżniaka, niedobrego, : bałamata; za 
eleganta, który niema innego- celu, nad 
przymierzanie ubrania i zawiązywanie kra- 
wata; za. płochego. motyla, mającego więcej 
pieniędzy, niż rozsądku... . Czy nie tak?.;..- 

— Nie, nie! Przykroby mi było: przy- 
puszczać nawet o panu cóś podobnego. Wy- 
rządzasz. pan - niesprawiedliwość 
mnie, panie Lascelles.: -: 

Oczy jego zabłysły. = > ŻE : 
więc nie nienawidzisz mnie, Ethel? 


Zadrżałam na imię moje i na ton, jakim | 


było wymówione. Nadzieja w różanym wień- 
cu. powstała w mem sercu; ale zdrowy róz- 


sądek w powszednim, szaraczkówym surdu- | 


cie stawił 'się na: cz 
od -szaleństwa. . 

— Panie Lasëelles, niemam’ nienawiści. 
do: nikogo. Czy -masz = ranie za pogankę? 
Mówisz pan niedorzeczy.. Do widzenia... 
idę do: domu. Ba je 

— Chwilę,, panno Ethel. Powiedz- mi, 


as, aby mnie uchronić 


do pokoju jednemi drzwiami, ty wychodzisz 
drugiemi,-—dlaczego uciekasz odemnie, jak 
od zapowietrzonego, dlaczego ci tak pilno 
opuścić mnie teraz? SEREK 
— Panie Lascelles, mówisz jak w mali- 
gnie, —wybuchnęłam.— Unikać, uciekać, nie- 
nienawidzieć ciebie! Ozy pan wiesz, co mió- 
wisz? Niemam nienawiści dlą pana, nigdy 


i sobie- il- 


nieprawdaż?..: 
:— Tak mówią. Ni 
tem naocznie. e 
— (o za doskonały pomysł... ranne wsta-- 
wanie — rzekła lady z lekkim odcieniem 
goryczy w głosie. Myślałam zawsze nad 
tem, co cię powodowało: do wstawania o 
świcie, ale. teraz” już się dziwić nie będę. 
Spacerować po ogrodzie o wschodzie słoń- . 
ca i zostać uwieńczoną kwiatami, rausi być * 
rzeczą  arcyptzyjemną. ` GREY 
Roześmiałam się. Lady byłą zązdro- 
sną o mnie.. zazdrosną o moję małozna- 
czącą osóbkę; obawiam się, czy mi ta myśl 
nie sprawiła złośliwego zadowolenia. 
— Bezwątpienia! - Strójmy sié w róże— 
zanim zwiódną!: Qo' za. łądny wianek, nie- 
| prawdaż Madziu?-—Przy tych słowach pod- 


e przekonałam się o 


Kości surowe, zwap- -r. 1881 

nione w pópiele, w 

proszku itd. dla wy- fr. fr. 
robu fosfatów i in- 

nych nawozów ... . 1,625,998 
Fosfaty surówe i inne 4,777,936 
Guano . ..... ,.. 2,077,665 


Guano zbierane na wy- 
spach i skałach nale- 
żących do Bt. Zjedno- 


ózonych. . . .. OE — 852,093 

Ryby na nawóz zebra- 

ne i przywożone przez 

rybaków amerykań- 

SKICH „awe wia — 5,424,640 

Krew wyschła .... — 262,704 
Ogółem . . . . . «. «411. 24,087,619 


Ministeryum rolnictwa: we Francyi ogło- 
siło buletyn, według którego wartość na- 
wozu przywiezionego do Francyi wynosiła 
w r. 1881: 11,650,004 franków, a w r. 1882 
tylko 11,352,401 fr. W r. 1880. wartość 
tegoż przywozu wynosiła 20'/, miliona. 
Tym sposobem, podczas gdy przywóz na- 
wozu zmniejsza się we Francyi, zwiększa 
się w Stanach Zjednoczonych. 

Niektórzy znowu ekonomiści przepowia- 
dają, że gwałtowny wzrost ludności ame- 
rykańskiej zmniejszy wywóz zbożowy i że 
wkrótce Stany Zjednoczone z trudnością 
same sobie wystarczą. Wniosek ten jest 
w zupełnej sprzeczności z faktami. Zoba- 
czymy to na cyfrach w artykule następ- 
nym. i 


Sprawozdania targowe. 


Giełda pelersburska w dniw 26 sierpnia. 


4,443,202 | żądają po 63.50 r. nabywcy dają 60 r. 


2 


m" 


r. 1882 |lniane 12.90—13 r. Lnu i konopi nieltowarzystwa jedynie do dnia 22-go grudnia 


nabywano. Nafta rosyjska 1.50 r, nair. b., poczem wychodzą z obiegu i tracą 
31 grudnia 1.55 r. za pud: Okowita w | wszelką wartość. - 


zaniedbaniu, bez ruchu. Olej konópny, 


5,430,282 | świeży w m. 7.20 r.; słonecznikowy, słodki 
7,474,698 19.25 r. Za łój żółty pierwszorzędny na świece 


F o- 
taż pierwszorzędny 24 r., bez ruchu, Sól 
bez zmiany, zagraniczna 5 r. za 10 pud, 
krymska 40 kop. za pud: 

"Wełna. Poznań 25- sierpnia. Poło- 
żenie handlu wełną w niczem się nie po- 
prawia; w tygodnin ubiegłym obrót był 
nadzwyczcj mały. Zagranicznych kupców 
wcale nie było a o sprzedane małe partye 
układano się listownie. Płacono za lepszą 
wełnę snkienpiczą około 55 tal. a za bru- 
dna przeszło 60 m. Małą partyę wełny ja- 
gnięcej sprzedano po 53 tal. Nabywali 
wyłącznie mniejsi fabrykanci z Marchii i 
Łużyc. Jak słychać, toczą się obecnie u- 
kłady o znaczniejsze partye, ostateczna u- 
goda ma być wkrótce zawartą. Podczas, 
gdy w okolicach tutejszych pahuje w han- 
dlu zupełna cisza, na granicy polskiej i w 
sąsiedniem Królestwie Polskiem zakupili 
hurtownicy berlińscy około 1,200 ctr. wełny 
rozmaitego gatunku. 

Węgiel kamienny. Ze Szlązka Górnego 
donosi „Schles. Ztg.”: Powodem chwilowej 
ciszy na targu węgla kamiennego jest no- 
wa taryfa, wchodząca w zastosowanie z d. 
1 września, znacznie od poprzedniej niższa. 
Zmniejszenie opłaty za przewóz węgla, z 
zastosowaniem nowej taryfy znacznie prze- 
wyższy w wielu wypadkach -różnicę pomię- 
dzy cenami letniemi i zimowemi. Pod- 
czas gdy podwyższenie ceny na zimę wyno- 
si 3 —2 fen. a dla niektórych gatunków 


Chociaż kurs rublą obniżył sie znowu co-| nawet do 1 fen. na centnarze oplata od prze- 


kolwiek na giełdzie berlińskiej, tutejszy ry- 
nek wekslowy odznaczał się dziś stałością: 
weksle na Londyn w miejscu nabywano po 
245/,, a na dostawę po 247/3 do 24!/. 
Marki niemieckie oddawano po 207'/,, fran- 
kami obracano po 255. Pólimperyały ofia- 
rowano po 8.14, za kupony celne płacono 
8.15. 

Targ papierów publicznych pozostaje w 
zupełnej bezczynności, przy usposobieniu 
bardzo ospałem. Bilety bankowe pierwszej 
emisyi oddawano po 98/5, drugiej po 96!/,. 
Wschodnią pożyczkę nabywano po 933. 
Pożyczki premiowe uległy nowej obniżce 
do 218 i 212. Obligacye petersburskie 
miejskie, obiegały po 84/,. 
konsolidowanej poszukiwano po 140. 

W dziedzinie papierów kolejowych zapa- 

„nowała istna panika. Podawane ze wszech 
stron akcye rybińskie spadły z 83!/⁄, na 
81!/,, griaze-carycyńskie z 120*/, na 118'/;, 
kursko-kijowskie z 311 na 307. Akcyami 
głównego towarzystwa nie obracano wcale. 

Z akcyj bankowych popyt miały tylko 
wogsko-kamskie po 424; z przemysłowych 
czarnomorskie po 760. 

Targi petersburskie w dniu. 26 sierpnia. 
Targ zbożowy pozostaje bez zmiany 
w usposobieniu cichemi, popyt. słaby, ceny 
ciągle spadają. Za przenicę, saksonkę w 
m. dawano 9.75 r. w Rybińsku 8 r.; za sa- 
marską 9.50 r, za buzułukowską 7.70. 
Żyto 115 złt. 7.65 r. Owsa nie sprzeda- 
wano; dają 4.55—4.77 r., żądają zaś 4.85 
k. Za kaszę gryczaną z odstawą do Ry- 
bińska płacono 7.75 r. za 9 pud. Siemie 


niosłam go w górę na palcu. 

— O, cudowny! Mam nadzieję, że wy- 
rwał z niego ciernie. Czyście się wczoraj 
w oknie salonu umówili na dzisiejsze spo- 
tkanie? 

— Bylibyśmy to zrobili, ale przeszkodziłaś 
nam. Miałaś-że ty serce monopolizować 
go tak przez cały wieczór wbrew jego woli? 

Lady M. spojrzała na mnie wyzywająco. 
. — Wbrew jego woli! Co rozumiesz przez 
to, Ethel Danvers? 

— Mój drogocenny skarbie... błagam o 
przebaczenie! Nie gniewaj się. Za nic w 
Świecie nie chciałabym cię obrazić, 

—- Ty przewrotna, zdradziecka kokietko! 
Wiedziałam zawsze, żeś nielepsza od in- 
nych, mimo całej twej pruderyi. Jak gdy- 
by Karol Lascelles mógł kiedy dbać o no- 
dobną do ciebie istotę, z piersią niby de- 
ska,—ty długa tyko grochowa! 

Roześmiałam się głośno. Czułam zbyt 
głęboką pogardę dla tego świetnego, pło- 
chego i zarozumiałego motyla, aby się nań 
gniewać, a jej zjadliwe żądełko. nie kłuło 
mnie bynajmniej; zresztą bawiła mnie ta 
scena dla swej oryginalności. Miałam prze- 
wagę nad nią; ona pałała gniewem, ja by- 
łam. spokojna. 

— Dobrze, śmiej się, ale ja ci mówię, 
że on się z ciebie Śmieje, Jakaś ty 
idyotka, żeby. myśleć, że on da za ciebie 
choćby szeląg złamany. Ethel Danvers, mia- 
łam cię zawsze za szyderską, podstępną 
istotę, ale nie posądzałam cię nigdy, żebyś 
była tak bez granic.. '. 

-— Szaloną, dokończże, dlaczego się wa- 
hasz? - 

I śmiałam się z niej, nucąc: 

— Oh, . Maduniu, co za anioł z ciebie! 
r Taki jak ty, Bthel Danvers, niena- 


t 
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wozu, z zastosowaniem nowej taryfy, zmniej- 
szy się w wielu wypadkach o 6 — 10 fen. 
na centnarze, oczywiście więc więksi kon- 
sumenci i kupcy odkładają swoje dostawy 
do. września, by módz korzystać z nizkiego 
frachtu. W takich warunkach nawet wẹ- 
giel płomienisty: i orzeszkowy idą w nie- 
których kopalniach na składy. 

Prawie wszystkie kopalnie górnoszlązkie 


z dniem l września r b. podnoszą ce- 


ny węgla kamiennego o. 0.20—0.44— 


|0.60 m. na tonnie (20 ctr.), z wyjątkiem 


skarbowej kopalni „Król*, gdzie węgiel 


orzeszkowy sprzedawany będzie i nadal po. 


5.40 m. za tonnę. % 

Chmiel. Norymberga 26 sierpnia. 
Nowego chmielu dowieziono wczoraj 140, 
dziś około 300 bel. : Towar jest dosyć za- 
dowalniający, ponieważ zaś właściciele od- 


dają go chętnie, sprzedano większą część 
do południa. Lepszych gatunków, jak wir- 


temberski, hallertauski, i badeński: niewiele 
żądano, notowano je według gatunku 125— 
135. Chmiel z roku 1883 miał popyt u- 
miarkowany, ceny były pod naciskiem. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. ' 


W Petersburgu „powstaje towarzystwo fran- | 


korosyjskie, mające zająć się eksportem 
mięsa bitego w wagonach zagranicę. 
Kupony z półrocza drugiego roku 1874, od 
5 procentowych listów zastawnych towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego seryi pier- 
wszej z r. 1869, płatne od dnia 22-go gru- 
dnia roku 1874, wymieniane będą w kasie 


widzę cię!  —- 
— Nie może być! I ty masz. serce mó- 


wić mi to teraz właśnie, kiedy ja cię tak |- 


szalenie kocham. ; 

Madzia chciała wybuchnąć, ja zaś śmie- 
jąc się ciągnęłam dalej. = 

— Łagodnie, łagodnie, moja słodka Ma- 
dziu. Nie podnoś tak anielskiego głosiku 
swego — ktoś nadchodzi. - 

Lady rzuciła się gwałtownie na fo- 
tel, stojący wprost okna i odwróciła siędo 
mnie tyłem. Okazało się, że owym „kto- 
siem” nadchodzącym była Magdzia Lyon; 
która wesoła, zalotna, uśmiechnięta, nneqe 
„Przez wody. Karolku,” . wbiegła w pod- 
skokach. SWZ A. 

— Najdroższa, jak się masz? — zawoła: 
ła Magdzia; z głębokim przedemną 'ukło- 
nem, trzymając suknię w ręku. Co się sta- 
ło naszej Madzi? Dady Maude czy wiesz, że 
siedzenie tyłem do towarzystwa jest ozna- 
ką najgorszych manier? . Mościa panno, 
proszę się odwrócić. ; $ 

"Za całą odpowiedź lady wstała gwał- 
townie, z gniewem odsunęła krzesło i prze- 
szła pokój w uroczystem miłczeniu; zanim 
jednak zdołała takowy opuścić, Tascel- 
les; we własnej osobie, przebiegł  wschody 
i wszedł do pokoju. Chmura z jej twa- 
rzy natychmiast. zniknęła, wpół uśmiechnię- 
ta, napoły jeszcze nadąsama, położyła rękę 
na jego ramieniu i z czarującem wejrze- 
niem zaczepiła go. DOM 

— Siop. signor, rzeknij dzień dobry. 

— Dzień dobry, lady Maude Wyglądasz 
dzisiaj jak anioł. ` 

— Właśnie jej to mówiłam, panie Las- 
celles — wyrzekłam. — Magdziu, [proszę, 
spojrzyj. Przyznasz, że podobieństwo ude- 
rzające, a 


| 


Nafta jako materyał opałowy. Pan Fuchs 
zamierza pierwszy w Warszawie zaprowa- 
dzić piece, opalane naftą surową oraz od- 
padkami naftowemi. : za 

Dzienniki  petersburskie donoszą, iż deficyt 
9-ciu milionów rubli, przewidywany w pro- 
jekcie budżetu na r. 1885, ma być pokry- 
ty z dochodów zwyczajnych państwa, bez 
pomocy operacyj kredytowych. ` 

"z Niżnego Nowogrodu. Powietrze od ty- 
godnia po większej części dźdżyste i chło- 
dne; pomimo to jednak jarmark rozwinął 
się jaknajlepiej. Sprzedaż wzmaga się z 
dniem każdym; codziennie zawierają się li- 
czne i rozległe tranzakcye na- dostawę roz- 
maitych towarów. Jedynie handel zbożem 
chroma od samego początku — jestto naj- 
słabsza strona tegorocznego jarmarku —— 
zresztą przebieg interesów jarmarkowych 
można nazwać ze wszechmiar zadowolnia- 
jącym. | Raw 

Przedsiębiercy żeglugi parowej, Czernów, 
Buchhole i Menzelincew przyjęli ` dostawę 
odpadkow naftowych w. ilości 5,500,000 pu- 
dów od towarzystwa braci Nobel za. opła- 
tą do Carycyna po 21/, kop, do Sarato- 
wa po 4, kop, do Samary po 67/, kop., 
do Kazania po 8 kop., do Niżnego-Nowo- 
grodu po 9 kop. od puda. Opłatę za do- 
stawę frachtów zbożowych do Rypińska u- 
stanowiono w stosunku 8 kop. z Barońska 
i 7 kop. z Samary. Z Bałakowa do Niż- 
nego Nowogrodu opłata wynosi 6 kop. od 
puda, Wyładowanie na miejscu przezna- 
czenia oznaczono w terminach: 5-go, 15-go 
i 25 września b. r. st: st. 

O kosztach oświecenia elektrycznego mó 
wi profesor szkoły politechnicznej w Hanc- 
werze, Dr. Riihlmann co następuje: | 

„Niektórzy technicy fabryk gazu utrzy- 
mują, że światło elektryczne jest zbyt ko- 
sztowne, — zapewne więc niżej podane re- 
zultaty doświadczeń jednej z większych 
przędzalni w Saksonii, która od paździer- 


|nika roku 1882 przy elektrycznem świetle 


pracuje, — zainteresują szersze koło czy- 
telników. 

Od zaprowadzenia oświetlenia elektrycz- 
nego nie było ani jednego wypadku jakiej- 
kolwiek nieprawidłowości 'w -paleniu się 
lamp. Zarówno właściciele fabryki, jak ro- 
botnicy, zachwycają się wspaniałem świa- 
(tłem. W przędzalui, o której mowa, pali 
się co wieczór 16 lamp łukowych (systemu 
Krizik-Piette), siła każdego płomienia ró- 


wna się światłu 600 świec normalnych. 
Tok elektryczny wytwarzają dwie maszyny 


dynamiczne (Schubert'a); — każda z nich 
zużywa siłę 7 koni. Kupować maszyny pa- 
rowej, wprowadzającej w ruch maszyny ele- 
ktryczne nie było potrzeby, bo maszyna o 
200 siłach, wprowadzająca w ruch całą fa- 
brykę— bez uszczerbku ' dla tej ostatniej 
może udzielać potrzebną siłę 14 koni. Ca- 
łe urządzenie elektryczne jako to: maszyny 
dynamiczne, lampy, przewodniki, rzemienie 
ete. kosztowały 9,800 marek, Lampy w 
liczbie 16, paliły się w miesiącach: listo- 
padzie, grudniu 1882 r. i w styczniu 1883 
r. w ciągu 6,690 godzin. Jedna lampa za- 
tem działała przeciętnie 418 godzin. Od- 
liczając od kapitału włożonego: procent, 
reperacye i amortyzacyą w ilości 20%/, — 


Wzgardliwe skrzywienie ust lady Maude 
dostało mi się w odpowiedzi. 

— Wyglądam zawsze jednakowo. Czy 
nie powiedziałabyś nam czegoś nowszego? 
Panie Karolu, co za program mamy na 
dzisiaj? 

— Przejażdżka na rzece w jachcie. Na- 
turalnie, wszystkie panie pojadą. 

— O, ja z rozkoszą — zawołała lady 

Jak daleko pojedziemy? 
a Na szmaragdową wyspę i tam spę- 
dzimy cały. dzień; jestto, co prawda, une 
fete champêtre, z obiadem na trawniku, 
przechadzkami nad brzegiem i w lesie, z 
sielanką, indykiem na zimno, zalotami, 
szampanem, .sentymentałnością, pasztetami 
z ostryg i tym podobnemi awanturami. 

— Ależ to zachwycające! — wołała Mag- 
dzia.: I któż to zaproponował?, 

— Ja — rzekł Karol ż zadowoleniem. 
Pochlebiam sobie, iż jestem duszą wszyst- 
kich rozkosznych i zachwycających planów. 
Przy mojej zadziwiającej inteligencyi to — 
bagatelka, bo też nikt inny w całym domu 
nie posiada . mózgownicy godnej nwagi. 
Magdziu, moje dobre dziecko, podaj. mi 
podnóżek. , , 

— Masz, kochany chłopcze! — rzekła 
Magdzia, spełniając jego życzenie i kle- 
piąc go poufale po ramieniu.— Proszę, nie 
nadwerężaj się, bo umrzesz kiedy z napły- 
wu genialności do mózgu. Czy masz mi 
jeszcze co do powiedzenia? 

I nie czekając odpowiedzi, Magdusia za- 
częła kręcić się w kółko po pokoju, śpiewając 
piosnkę, kończącą się słowami: 

„O, któż zechce objaśnić 

-„Biedną, niewinną jak ja dziewczynkę, 

Do czego, prócz mowy, mogą służyć mo- 

| je usta?” 


otrzymamy za 3 miesiące od 9,800 marek 
do 490 marek. Węgla na siłę 14 koni zu- 
żyto 5,520 kilogr. = 40.40 marek; część 
opłaty robotników, przypadająca na świa- 
tło elektryczne wynosiła 167,60 marek; 
śmarowidła zużyto za 20 marek; węgielków 
w lampach spalono za 457 marek, — ztąd 
wypada, że 6,690 godzin oświetlenia ele- | 
ktrycznego kosztowało 1,175 marek. Zatem 
koszt oświetlenia jednej lampy w ciągu je- 
dnej godziny wynosi 17,6 fenygów. W przę- 
dzalni w mowie będącej — jedna lampa 
elektryczna zamienia 13 płomieni gazowych. 
Licząc koszt płomienia gazowego w. ciągu 
godziny tylko po 3 fenygi, okazuje się, że 
13 takich płomieni 39 fenygów kosztuje, 
podczas gdy koszt oświetlenia jednej lampy 
elektrycznej tylko 17,6 fenygów wynosi. —- 
6,690 godzin oświetlenia gazem kosztowało 
poprzednio 2,069 marek, światło elektrycz. 
ne kosztuje tylko 1,175 m. Przez wprowa- 
dzenie żatem światła elektrycznego zaoszczę- 
dzono w ciągu trzech miesięcy 1,434 marki, 


Kronika Łódzka. 


(—) W poniedziałek dnia 1 września ko- 
szty obiadów, które będą wydane w tym 
dniu we wszystkich trzech kuchniach tanich 
poniosą, zakłady fabryczne p. K. Scheible- 
ra. Ofiarność powyższa łączy się z pamią- 
tkową uroczystością poświęcenia w dniu 
jutrzejszym szpitala, urządzonego dla ro- 
botników przy pomienionych zakładach. 

(—) Dzisiejsza zabawa ogrodowa na rzecz 
biednych w „Paradyzie,” którą właściwie 
nazwać można wielkim koncertem amator- 
skim, połączonym z bazarem, zasili nieza- 
wodnie znaczną sumą kasę komitetu wspar- 
cia. Chcemy dorzucić jeszcze ostatnie sło- 
wo zachęty dla publiczności naszej, chociaż 
program, który podajemy w dziale anonso- 
wym, przedstawia się tak jasno i ponętnie, 
że stanowi sam przez się jaknajpochle- 
bniejszą reklamę dla dzisiejszej zabawy, 
Każdy bilet wejścia wygrywa jakiś przed- 
miot a.biotąc na uwagę, że pomiędzy fan- 
tami znajduje się większa część takich, któ. 
rych wartość przewyższa o wiele cenę wstę- 
pu, można poniekąd utrzymywać, że 
na zabawę dzisiejszą służy. publiczności na- 
szej wstęp bezpłatny. Program koncerto- 
wy przewyższa wszelkie wymagania — dwa- 
dzieścia siedm numerów, które będą na-' 
przemian wykonywane przez wszystkie trzy 
towarzystwa. chóralne łódzkie i przez orkie- 
strę pp. Wiesenberga i Steinhauera. Na. 
zakończenie, spalone będą ognie sztuczne. 

Dowiadujeiny się. właśnie, że. artysta- . 
skrzypek, pan J. Lotto, profesor  konserwa- 
toryum londyńskiego, który przybył: do na- 
szego miasta z zamiarem dania koncertu, 
uproszony przez komitet przyrzekł współu- 
dział w dzisiejszym koncercie ogrodowym i 
wykona dwa najpiękniejsze utwory z boga- 
tego repertuaru swojego. P. Lotto jest 
artystą niepospolitym, w całem słowa tego 
znaczeniu, który utworom przez siebie in- 
terpretowanym oddaje całą duszę i okrasza 
je bogatą fantazyą artystyczną. Artysta, 
który przed wystąpieniem na korzyść wła- 
sną, oddaje swój talent na rzecz biednych, 
zasługuje na prawdziwe i głębokie uzná- 
nie. 

(—) Robotnicy z fabryki gazowej zajęci są 


— Qzy mam powiedzieć? — krzyknął Ka- 
rol, zrywając się z krzesła. 

Ale Magdzia z wyzywającym śmiechem 
wybiegła przez otwarte drzwi a jej prze- 
śladowca pośpieszył pędem za nią. 

Uciekała wzdłuż wawrzynowej alei, lecz 
niezadługo zostala schwytana i przyprowa- 
dzona — Śmiejąca się, zarumieniona i zwy- 
ciężóna. I on śmiał się i był zarumienio- 
ny szybkim biegiem, a twarz lady po- 
kraśniała i głos jej stał się ostrzejszym z 
zazdrości i gniewu. 

— Zarozumialła, swawolna, 
niedyantka! 
nie się! 
wać. 

— To nie 
kojnie, 

„.— Biedna, niewinna jak ja dziewczyn- 
ka — ciągnęła lady M. z gorzką ironią — 
wzór. niewinności! Śmiały, nieumiejący się 
rumienić, impertynencki, złośliwy dzieciak! 
Nie widziałam nic podobnego. 

— Dalibóg, w przyjemnem usposobieniu 
jesteś dzisiaj, lady Maude. Chyba wstałaś le- 
wą nogą z łóżka; nie bądźże tak obelży- 
wą z łaski swojej. Kocioł garnkowi przy- 
gania...  Chciałabyrt wiedzieć, kiedy się za- 
rumieniłaś ostatni raz? p 

— To nietwoja. rzecz — była grzeczna 
odpowiedź. an A ; | 

Doprowadzona do wściekłości, lady wy- 
szła — a ja, zostawsży sama, naśmiałam' 
się dowoli z tej sceny. 


śmiała ko- 
Takie niedelikatne ząchowa- 
Jabym się wstydziła tak postępo- 


postępuj tak — rzekłam spo- 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


od dni kilku oczysżczaniem kranów i tafi 


szklanych. u. latarni" ulicznych. „Jesteśmy 

pewni, że teraz będzie nam wieczorami ja- 

sno jak w dzień! | Pi 
(—) Pożar wschodów. Z piątku na sobo- 


tę, pomiędzy godziną 12 a 1 w nocy, w do- 


mu p: Łubieńskiego przy ulicy - Zawadz- 
kiej wybuchnął pożar, który mógł zagra- 
Żać poważnem  niebezpieczeństwem mie- 
szkańcom wyższych piętr. /Od ognia iskry 
kominowej zajęła się belka, przytykająca 
bezpośrednio do komina i wkrótce zajęły 
się wiązania, na których -umocowane są 
wschody.  Niebezpieczeństwo spostrzeżono 
dopiero wówczas, kiedy małe języki pło- 
mienne zaczęły wydobywać się przez. szpa: 
ry na zewnątrz. Straż pożarna zerwała w 
kilku miejscach stopnie. wschodów i .stłu- 
miła pożar. Kondygnacya wschodów od 
pierwszego do drugiego piętra zniszczona, 
" (—) Figle bywają częstokroć powodem 
nieszczęść; przestrzegamy rodziców, aby nie 
pozwalali małoletnim wchodzić na dachy 
przez otwory w dymnikach, w:celu puszcza- 
nia w. powietrze „orłów? papierowych. O- 
negdaj wieczorem, na Wólce, jeden z: mal- 
ców, uwijając się po dachu, potknął się i 
upadł; gdyby drugi, starszy nieco, nie był 
go przytrzymał, mógł był przypłacić. żdro- 
wiem albo i życiem 4ieostrożną: zabawkę. 
Wczoraj znów zauważyliśmy dwóch malców 
przy ulicy Piotrkowskiej, biegających po 
dachu ` jednego z domów  trzypiętrowych, 
dla tejże samej zabawki. Swawoli podo- 
bnej należy stanowczo zapobiedz; jest ona 
nadto niebezpieczną dla. malców i nieprzy- 
jemną dla patrzących z dołu przechodniów. 
(—) Grzeczny młodzieniec wszedł nieostro- 
Żnie na suknię przechodzącej damie i za- 
miast przeprosić, mruknął coś, Co w naszym 
języku tłumaczy się mniejwięcej „do dya- 
bła”—i poszedł dalej. Było to „wczoraj na 
ulicy Południowej i w samo południe. 


| KRONKA =>> > 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. . 


— Warszawa. Nafładca „Kłosów” wydał 
we czwartek tysiączny numer tego pisma, 
a w tym „Snopłu” tysiącznym nader pię- 
kne znajduje się ziarno. Śliczna winietka 
zaczyna szpalty, a kończy je pełen: wdzięku 
i` serdecznego uczucia . pomnik . „ pamięci 
zmarłych współpracowników” wykonany 
przez F. Brzozowskiego. Szereg. wspania- 
lych rycin stanowią utwory. Andriolego, 
Brochockiego, Konopackiego, Kostrzewskie- 
go, Matejki, Mireckiego, Szernera, Szwoj- 
nickiego, Wastkowskiego—a na treść skła- 
dają się prace Bałuckiego, Deotymy, Du- 
bieckiego, (Gradowskiego, Glogera, Jeża, 
Jurkiewicza, Kaszewskiego, Konopnickiej, 
Korotyńskiego, Korzona, Kotarbińskiego, 
J. I. Kraszewskiego, . Kraushara, Krzemiń- 
skiego, Lenartowicza, Łuszczkiewicza, Mar- 
renowej, Odyńca, Olszyńskiego, Orzeszko- 


wej, Plebańskiego, Pługa, Podwysockiego, 


Polewki Cezarego (Wł. K.), d-ra Antonie- 
go J., Sarneckiego, Sowińskiego, Struvego, 
Żaleskiej i Zacharyasiewicza. Słówem po- 
blikacya wspaniała. a Rz2 
— Straty z wylewu Wisły. Według osta- 
tecznych obliczeń urzędowych, suma strat 
przez wylew Wisły zrządzonych, wynosi z 
górą 4 i pół miliona rubli. Z sumy zaś 
200,000 rs., przeznaczonych na powodzian, 
rozdano 10,730 rs. w Warszawie, 19,507 w 
guberni kieleckiej, 62,778 rs. w radomskiej, 
16,482 w lubelskiej, 7,524 w siedleckiej, 
"78,240 w warszawskiej i 9,210 w płockiej. 
W Warszawie korzystało z zapomogi 278 
rodzin, w guberni kieleckiej 1,217 rodzin i 
6,071 osób, w radomskiej 3,097 rodzin i 
16,373 osób,. w lubelskiej :582 rodzin i 
2,788 osób, w siedleckiej 399 rodzin i 1,914 
osób, w warszawskiej 4,435 rodzin i 21,648 
osób, w płockiej 437 rodzin i 9,210 osób; 
ogółem 10,394 rodzin i 50,426 osób. , 
— Pismo zbiorowe rosyjskie na korzyść 
powodzian w Królestwie Polskiem, pomimo 
zaprzeczeń, wyjdzie w Kijowie. „Druk ró- 
zebrało ośm drukarni; cenę oznączono na 
jeden rubel. a f 
| — Chwalebna uchwała. Gromada w gmi- 
nie Baranów Ostrołęcki, z inicyatywy wój- 
ta i sołtysa powzięła uchwałę, iż nikomu 
niewolno jest chodzić do karczmy w dnie 
niedzielne i świąteczne. Przekraczający za- 
kaz karani będą. grzywną w ilości 1 rublą 
na rzecz kościoła. > 20 
—— Setna rocznica istnienia kościoła ewan- 
gelickiego w Lublinie. Dnia 25-go sierpnia, 
"+. j. w poniedziałek, w Lublinie, jak pisze 
gazeta miejscowa, Oż 
stwem dziękczynnem .w tamecznym. kościele 
ewangelicko-augsburskim setną roczmcę wy- 
dania przywileju na budowę tegoż kościo- 
ła przez króla Stanisława Augusta, podpi- 
sanego dnia 25-go sierpnia 1784 roku. 
Przed stu laty, grono obywateli miejskich 
wyjednało u magistratu miasta Lublina 
świadectwo, iż kupiony przez zgromadzenie 
ewangelickie, konfesyi augsburskiej za 4,600 
złp., od sławetnego. Adama Laskowskiego 
dworek z placem,. dawniej Trypolszczyzną, 
potem Bazyliańskim zwany, odległy jest o 


'200 łokci, Świadectwo to w języku pol- 


cyi; niema we Francyi większego miasta, któreby 
nie posiadało swego „Aleszaru* lub ,„,Eldorado.'* 
Wkrótce ta mania rozszerzyła się po całej Euro- 
pie i pamiętamy nawet epokę, w. której i Warsza- 
wa nie: była wolną od: tego niedorzecznego spekta- 
klu; odwiedzały ją panie Gauche, 
bne gwiazdy. <` 


ślepych w dziwaczne poprzybieranych stroje. 


[prezes wznosił nowy toast „na nadzieję spotkania 


obchodzono . nabożeń-| 


d| 
kościołów rzymsko -katolickich więcej niż i 


= 8. dz 


skim, dnia 28-g0 lipca 1784 r: wydane, | chorowało w. prowincyi Bergamo 6 osób, w 


podpisane. przez prezydenta miasta Jana 


Kantego Makarowicza i sekretarza Fran- 


ciszka. Reyenberga i: opatrzone pięknie za- 


chowaną - pieczęcią miasta, przechowuje się 
w oryginale w archiwum kościelnem: `- 

„.— Z Mińska donoszą do „Gazety warsz.,”. 
iż w składzie duchowieństwa. przy: tame- 


eznym kościele, ostatniemi czasy. zaszły zna-| 


czne zmiany. Wikary ks. Wojewódzki wy- 


jechał w głąb Rosyi. Na jegó. miejsce 


przybył z Petersburga: ks. Sipajło. Do- 
tychczasowy proboszcz, ksiądz Wojdak, wy- 


jeżdża w tych. dniach na stały pobyt w 
Krasnojarsku. Nowego proboszcza dotych- 
czas: nie mianowano. : l 


— Słynny skrzypek niemiecki, August Wil- 


helmi, założył: w majątku swoim axademię 
dla skrzypków. Instytucyę tę otworzy fun- 
dator do użytku publicznego z dniem 1 ma- 
ja roku przyszłego. . È : 


* Paryzkie Cafés Concerts. Feliétonista „Journal 
des Debats,“ p. Weiss; w dowcipnym felietonie o- 


pisuje tę plagę Paryża i wspomina o jej początkach. 
Paryż, jak wiadomo, zastiany jest. kawiarniami kon- 


certowemi; mnóstwo ich się spotyka na każdym 
kroku, zkąd zaraza ta rozeszła się pò całej prowin- 


Sase p1 tym podo; 


Kawiarnie śpiewające, jak utrzymuje p. Weiss,, 


nie od wczoraj się narodziły, zjawiły się już one 
w Paryżu podczas jarmarków w ośmnastym wieku. 
Na jarmarku na Saint-Ovide, odbywającym się w 
sierpniu na placu. Vendóme, znane juź one były pod 


nazwą „Cafés musićosć* Słuchacze składali się z 
najniższej klasy ludzi; śpiewacy. warci byli słucha- 
czy, a Śpiewy warte były Śpiewaków. W roku 1772 
uczęszczane :bardzo kawiarnia Nymf i Eni 
Pod- 
czas rewolucyi sławną była również. kawiarnia śle- 
pych w Palais. Royal, o której Gerard de Nerval 
opowiada, że dlatego zaangażowano ślepych. muzy- 
kantów, aby to, co się. tam. działo. nie gorszyło zwy- 
kłej orkiestry. » Roi SE 

Właściwego: jednakże. początku Café Concert 
szukać należy gdzieindziej. W pierwszych latach 
restauracyi sformowała się w Paryżu wielka liczba 
towarzystw śpiewaków, „które przyjęły. nazwę „go- 
guettes t wszystkie prawie składały się z robotni- 
ków i drobnych handlarzy. Zbierano się raz na 
tydzień, śpiewano, pito a pijąc i śpiewając starano 
się być nieprzyjemnymi dla rządu. Z pośród nale- 
żących do owych ,,goguettes" -rekrutowali się naj- 
zapamiętalsi walczący podczas. rewolucyi lipcowej, 


Tnczba tych towarzystw:zwiększyła się znacznie za 


Ludwika Filipa, liczono ich przeszło 300 rozrzuco- 
nych po Paryżu. 'Nosiły nazwy: „Le Ganims, „les 


rais François,“ „les Broillards," „les: Bergers: def I a l : 
grafują z Fut-czeu, że po oddaleniu się|. 
francuzów, chińczycy splądrowali dzielnice |. 
zamieszkałe przez obcych. . Wiadomość taj. 


Syracuse" i t. p. Sala szynkowni służyła na te ze- 
brania, oświetloną była świecami i ozdobioną cho- 


rągwiami, emblematami, napisami; „Honneur aux 
Arts! „Respects aux. dames!" it. d. Zgromadzeni 
zabierali miejsca ' przy: stołach ustawionych szere- 


giem, płacili sześć su za t. z. „chopine* wina. Pre- 
res zagajał posiedzenie wzniesieniem toastu do we- 
sołości. Poczem amatórówie z pośród widzów iu- 
tonowali kolejno kuplety na cześć ludzkości, ludów 
w niewoli jęczących i t. d Wszysey obecni chó- 
rem powtarzali ostatnią strofkę. Około północy 


się w. przyszłym tygodniu." 

Ostatnie „„góguetki** zniknęły w roku 1850. Lud 
paryzki przyjął obyczaj spędzania, wieczorów na 
piciu i paleniu, słuchając -strof piosnek gwałtownie 
rytmowanych, codzień głupszych i coraz bardziej 
grubiańskich. Rodzaj ten widowiska z szynku i 
błota, zwolna przeszedł w eleganckie strony miasta 
i zakłady takie jak „Fldorado* lub „aux Ambas- 
sadeurs* ściąrają najlepszą publiczność, szczegól- 
niej cudzoziemców. Wkrótee kawiarnie śpiewające 
weszły w modę, szczególniej kiedy w jednej z nich 
„La Scala,“ ukazała się na scenie prawdziwa księ- 
żna. Repertuar jednakże nie przedstawia żadnej 
rozmaitości. Trzy są rodzaje śpiewów tam wyko- 
nywanych: romanse sentymentalne, pełne kwiatów, 
ptasich gniazdek, wiosny, bławatków, par ściskają- 
cych- się na zabój, pieśni patryotyczne luk demo- 
kratyczne, Śpiewane ` przez barytony lub. kont- 
alto, w których.. ze straszliwym akompaniamentem 
trombonów, wygłaszaną bywa sława chorągwi fran- 
cuzkiej, opiewane losy, robotnika, ludzkości, nako- 
niec- „les scies* (piły), stanowiące prawdziwy suk- 
ces kawiarni. śpiewająćej. Nazywają piłą niekoń- 
czący się szereg kupletów krótkich .1 niezrozinnia- 
łych, których zwrotka powinna. całą siłą swej głu- 
poty zagłębić się w pamięć oszołomionego słucha 
cza. Dobra piła przytosi majątek wynalazcy, albo 
raczej wynalazcom, gdyź zarówno jak w sztukach 
teatralnych, dwóch a czasami trzech nawet poetów 
składa się. na ten szczyt: niedorzeczności, Źresztą 
nie' należy sądzić, aby kompozytorowie ci praco- 
wali wyłącznie dla zysku. Niedawno „Figaro“ u- 
trzymywało, że nieśmiertelny autor znanej, piły 
„L'Amani d'Amanada* wykradł tę perłę z „Rouge 
et Noir. Piewcą zbladł ua podobną insynuacyg i 
zaprotestował głośno, że nie. był plagiałorem, po- 
nieważ nie czytał: nigdy Stendhala, co łatwem jest 
do twierzenia. .. . s R 

Takiem jest dziś „Café: Concert“ paryzkie, nie- 
wątpliwie najgłupsza rozrywka, jakiej publiczność 
może się oddawać. ‘Czy prędko można spodziewać 
się upadku: tych. zakładów zapytuje w końca p. 
Weiss. Niestety! niepodobieństwo pójścia dalej na 
drodze zbydlęcenia zdaje się. zapewniać im długie 
i pomyślne panowinie. - Słowo). 


Paryż, 29 sierpnia. Depesza admirała 
Courbeta sygnalizuje zniszczenie głównych 
bateryj chińskich osadzonych na fortach. 


fują do biura“; Reutera”, że oddziały wojsk, 


będące pod- komendą generała Caceres 
|wtargnęły do Pilafitty, zostały jednak poj 
| gorącej potyczce odparte. Telegram pó-; 


| 


| 


źniejszy donosi o powstaniu wybuchłem w 


Linie. 


Rzym 29 sierpnia. Cholera, Wczoraj za- 


sze, że że strony mocarstw europejskich nie 
zakomunikowano. Francyi dotychczas. ża-.| 


|zawiadomili prawdopodobnie rząd chiński, 


„ma co liczyć; należy więc spodziewać się 


|gryka 200 gy, —; rzepik - letni ———, 


"zachorowało 29 osób — 18 zmarło; w Spez- 
zyi zachorowało 80 osób — 10. zmarło; -w 
Massa e Carrara zachorowało 18° osob — 


zmarły 4: W Neapolu zmarła 1, w Parmie 
2, w Turynie zmarła. -l osoba. Razem 
zmarło. 56: osób. Hs. 

Hamburg, 29 sierpnia. Wykonano tu dziś 
zamach. skrytobójczy: na właściciela kantoru 
wekslowego, M. Kanera.  Sprawców po- 
licya ujęła. 5 ; EE 

Szangaj, 29 sierpnia. Pozostali tu Eu- 
ropejczycy nie są w niczem niepokójeni. 
Rząd chiński otrzymał bardzo ważną de- 
peszę, — wskutek takowej. krążą znów wie- 
ści o pokojowem załatwieniu zatargów z 
z Francyą. e. l 

Paryż 24 sierpnia. Dzienńik „Paris“ pi- 


dnych not. ani reklamacyj odnośnych do 
postępowania wobec Chin.. Należałoby prze- 
to mniemać, że mocarstwa zgodnie z Fran- 


cyą zapatrują się na sprawę zatargu fran-| 


tuzko-chińskiego. Dziennik wypowiada prze=. 
końanie,* że. posłowie. mocarstw w Pekinie 


iż na interwencyą dworów europejskich nie. 


rychłego załatwienia sprawy całej. 
Bruksela, 29 sierpnia. Minister handlu 
przedłożył izbom - projekt dó prawa o za- 
prowadzeniu* podatku dodatkowego ód cu 
kru zagranicznego.z d. 1 stycznia 1885 r. 
- Szangaj, 29 sierpnia. Ostatnie forty chiń- 
skie nadbrzeżne zostały wczoraj wieczorem 
zburzone. a FEP SE R sa AE 
Paryż, 30 sierpnia. W ciągu doby mi- 
'ʻaionej zmarły na cholerę 8 osoby w Mar- 
sylii, w Tulonie i- okolicy Tulonu zmarło 
16 osób, w Hérault 6, w Gard 3, w Aw 
de 5, w Pyreneach wschodnich 18; razem 
zmarło 51. osób. o 
Londyn, 29- sierpnia. Do „Timesu“ tele- 


potrzebuje potwierdzenia. 


- OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Paryż, 28 sierpnia. Wykaz banku państwa (w tysią- 
cach franków). Gotówka w złocie 1,058,400 (przyb. 
3,200), w srebrze 1,026,500. (przyb..3,4C0);.. portfel 
głównego banku i filij 921,500 (przyb. 43,700); noty 
-w obiegu 2,821,800 (ubyło 6,400); prywatny rachu- 
nek bieżący 438,300- (przyb. 41,200); saldo państwo- 
we 170,400 (przyb. 
(ubyło 1,3005; odsetki i dyskonto 6,000 (przyb. 400). 
Londyn 28 sierpnia. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach funtów szterlingów). Całkowita 
13,440 (przyb. 289); noty w obiegu 25,791 (ubyło 333); 
zapasy w gotówce 28,451 (ubyło 43); portfel 20,919 
(ubyło. 437); saldo. prywatne 24,061 (przyb. 301); 
saldo państwowe 5,770 (ubyło 375);rezerwa not. 12,655 
(przyb. 363); ubezpieczeme rządówe 13,578 (bez 
zmiany). ©: ą r 


256'/;; !|a imperyały8.12'/ą;rosyjska premiowa pożyczka 
l-ej ennsyi 218*/,), takaż II emisy1 213'/j,, rosyjska 


syjsk. wielk, D. Ż. 249, kolei kursko kijowskiej 
313; petersburski bauk: dyskontowy 528, warszaw- 
ski bank dysontowy 308, rosyjski bank dla handlu 
zagr. 289; dyskonto prywatne 60. i -o 
Wiedeń, 28 sierpnia. wieczór. Akcye kredyt. 299.10. 
takież węgier. 297.50, francuzkie 299.10, lombardy 
146.00, galicyjskie 268.52, kolei. półn. zach. 172.00, 
austr. renta papierowa, 80.55, takaż złota 103.50, 
6*/, węgier. złota 122.10, 50/, papier. 88.35, takaż 41/9: 


złota 91:76, noty markowe 59.50 napoleony 9.64'/ą, |. 


związek bankowy 104.00, .akcye tabaczne 127.75: 
Londyn, 29 sierpnia po południu. Konsole 100!/,5, 
pruskie 40 konsole 104, 5%% tureckie z 1865- r. 
Sth, rosyjska poż. z 1871r. 98'j,, takąż z r. 1872 
93, takaż z 1873 r. 923); 60/, renta złota węgier- 
ska 102, 4", rentó złota węgierska 76!/,, austryac- 


ka złota renta 87, egipska 59'/,, bauku ottomań- 


skiego 131/, lombardy 123i, akcye kanału auez- 
kiego 7714, srebro 50574, dyskonto 11/4 a 

- Paryż, 28 sierpnia. po.połudmu. (Sprawozdania koń - 
cowe) 30/, renta umarzalna 80.00, 3%% renta 78.67!/4, 
4' Jo pożyczka 107.961/,, włoska 50, renta: 95.90; 


austryacka renta złota 87'i; Gljg złota -węgierska 


102.00, takaż 40% 77.00, rosyjska f% z roku 18774 
97 tis, Losy tureckie 44.50. Crédit mobilier. 312.00. 
| Credit- foncier 


1287, akcye suezkie 1942, bank 
> 780, bank dyskontowy 520, weksle ma 
ondyn -25.151/,, akcys tabacznć 618.00. ~ 
Warszawa, 29 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica 242%, 
pstra i dobra 600—615, biała 680 -650, wyborowa 


j h RIŁA "| 660—715; żyto wybor.: 282 4%, 500—507!/ą, średnie 
. Londyn, 29. sierpnia. © Z Limy :telegra- mL wadliwe . ———; i 


jęczmień 2. i 4ro-rzę- 
dowy 202 gg, 420—465; owies. 142 gf, 270 — 815; 


zimowy 


210 4. ———, rzepak rapps: zimowy 210.47, — | 


; groch polny 260 7. ——-—, cukrowy 260 g4, — 


glana ———, jęczmienua————-—; glej + rzepakowy 
——sm, lniany — kop.za pud. Dowieziono psze- 
nicy 450, żyta 400, jęczmienia —, owsa 300, gro- 
chu polnego — korcy. 


Campobasso 15 osób —.9. zmarło, w Cuneo | w m. 13.75, powietrze pogodne. . - 


zmarło 11; w. Modeńie zachorowało 6 —| 


| minalnie 14. Cukier 


na sier. 46.70, na wrz. 46.70, na 
44.10; 


we) lepiej. ń 
1.85, na paź. 7.95, na list. 8.05, na gr. 8,10. 


warrants 41/4 Sz. 


czątk.).. ' Przypuszczalny obrót- : 12,000; 
Dzienny dowóz 3000 bell 


spekulacyęi wywóz 800 bel; i 
rykańska na sier. wrz. 6!/,; na wrz, paź 6'/ą, na paź. 


16,400); ogół zaliczek 296,509 |: 


rezerwa: 


Petersburg 29 sierpnia. Weksle na Londyn 2433/,,, |-- 
na Hamburg 208, na Amsterdam 1235), na Paryż). 


poż. z 1873 r. —, IL pożyczka wschodnia 937, ME 
poż. wschodn. 937/;; nowa renta złota 1663/,; akcye ro- 


64.00, na sier. 64.00. Pszenica -w m. 10.25. Żyto 
w m. 8.25. Owies w m. 4.80. Nasienie.lnu (9 pud.) 
- Szczecin, 29 Sierpnia popołud. Targ zbożowy. Pszenica 
niżej: w m. 1389,00. — 150.00, na wrz. paź. 150.50, 
na kw. mj. 162.00. Żyto niżej, w m. 120.00-128.00, 
nak wrz. paź. 130.50, na kw. mj. 132.00. 
Olej rzepakowy zmiennie, na sier. 51.00, na wrżeś. 
paź. 50.50. Spirytus niżej, w m. 48.60, na sier. 
wrz. 47.70, na wrz. paź. 47.70, na kw. mj. 47.20. 
Olej skalny w m. 8.IE. i 

Londyn; 29 sierpnia. Cukier Hawanna Nr. 12no- 
burakowy. mocno 123/,. 
"Londyn 29 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica. an- 
gielska w najlepszym gatunku stalej, zresztą spo- 
kojnie, obca ciężko, przybyłe ładunki stale; mąka 
spokojnie; owies stale, ordynaryjny f/f; Sz. droższy; 
inne artykuły spokojnie. Od ostatniego poniedział- 
ka dowieziono obcego zboża: pszenicy 74,520, ję- 
czmienia 250, owsa 33,750 kwr. Nadpłynęło dziś 
9 ładunków pszenicy; powietrze zmienne. 

Wiedeń, 28 sierpnia. Pszenica na jesień 8.20, na 
wiosnę 8.72 Żyto na jesień 7.30, na- wiosnę 7.40. 
Kukurydza na sier. 6.75, na wrz. paź. 6.70. Owies 
na jesień 6.50, na wiosnę 6.40. RZA i 

Peszt 28 sierpnia. Pszenica w m. mocno na jesień 
5.12, na wiosnę 8.61; Owies na jesień 5.98, na wiosnę 
6.23; Kukurydza na mj. cz. 5.75; powietrze pogo- 
dniejsze. .- IE R 

Poznań, 29 sierpnia. Spirytus w m. bez becz. 46.70, 
paź. 45.70, na list. 


ospale. z s: RE 
Brema, Z9sierpnia: Olej skalny (sprawozdanie końco- 
Standard white w m. 7.85, na wrz. 


-Glazgów . 29 sierpnia. Surowiec. Mixed numbers 


Londyn 29 sierpnia. Aukcya na wełnę. Podczas 


wczorajszej aukcyi.tendencya była «mocną, ceny nie 
"zmienione. 7S " ; 


- Bradford 29 sierpnia. Wełna mocno; ' nabywcy 
wstrzemięźliwi; przędza mocno, ale spokojnie; tks- 
niny spokojnie. RA i 
. „Liverpool, 29 sierpnia. Bawełna. (sprawozdania po- 

močno. 

Liverpool, 29 sierpnia, po poludniu. Bawelna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót12,000 bel, ztego `na 
mocno. Middl. ame- 


list. 6tkg na liat gr. 555/64, na gr. sf. 561/5,,. na st. 
It. 561/s, p. i 
Manchester, 29 sierpnia. Water 12 Armitage 6!/:, 
Water 12Taylor 67/,, Water 20 Micholis 8!. 
Water 80 Clayton 91, Mule 40- Mayol 9ta 
Medio 40 Wilkinson 103/;, Warpcops 32 Leos 83/4, 
Warpcops: : 36 Rowland 9'/,, Double 40 Weston 


| 103%; Double 60 żwykty gat. 133j,, Tkaniny 16,5 34/50 


3!/+ ft. 83; mocno, : 

New-York, 28 sierpnia, wieczorem. Bawełna 107/s, 
w N. Orleanie 109/,,. Olej skalny rafinowany 10 
Abel Test 8, w Iiladeltii 77j.. Surowy olej ska. 
ny 7. Certyfikaty pipe line — d..92',. Mąka 3 
d. 35 c. Czerwona pszenica ozima w m. — d. 90!bo, 


‘na sier. nóminalnie,na wrz.-d. — C, na paź.—, d. 921g 


c. Kukurydza (nowa)nominalnie. Cukier (fair refining 
'Muscovades) 47ją. Kawa (fair Rio)105/ę. Łój (Wilcox) 
8.80. Słonina i 1 Fracht zbożowy 3.. : 


< |Z dnia 20,7 dnia 30 


` Giełda Warszawska. . - 
Żądano z końcem giełdy. 

< -Za weksle krótkoterminowe -. |-- 04 

ap a TN aatik 


na Berlin ża 100 mr. . . . 48.40 
-„»kondyny s de Bodo ver 1 | 009,86: -|--/9:80 
» Paryż „ ċ 100 fr. . .-. .| 39.30 39.25 
a fea Wiedeń „100 A. . :-. .| 81.45 | 81.25 
| o'Za' papiery państwowe: i a 
Listy Likwid.. Kr. Pol. . . | 88.— | 88.80 
Ros. Poź.. Wschodnia « .|- 93.40 | 93.50 
Listy Zas. Ziem. z69r.Lit. A. . | 97.55 | 9740 
oś on a małe , . . „| 9720 | 97.35 
Listy Zast. M. Warsz. Ser L` 98.75 93.75 
ER: s „ UL .| 9240 | 92.50 * 
„ » Ta “a l 92.20 92.20 
O OE a a IV 92.— -| 91.90 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. L 84.50 | 8450 
aa Pod a 83.50 | 83:50 
FA ogr Pow ai oli 82.75 | 82.75 
Giełda Berlińska. |... 
banknoty rosyjskie zaraz . . {207.35 | 206.30 
eg cy 0 ne dost. -:|207-= | 206.50 
Weksle na Warszawę: kr. ..,.|206.80 | 206.50 
ji Petersburf kr. *: 206.30" |-205.55: 
» n dŁ 204.15. | 208.50 
s». Londyn ` kr. 20:40 20.411, 
EG dt. .| 2082 | 20.8303 
NA "Wiedeń kr. . (167.75 167.70 
Dyskonto prywatne . | als | 2th 
Giełda Londyńska. : 
Weksle na Petersburg . . © 23/1 2886 
Dyskonto 2% F , 


Ån 


. DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 29 sierpnia: 

W parafii katol: -— '. e i 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: 

Zmarli w dniu 29 sierpnia: 

„Katolicy: dzieci da lat 16-%u zmarło 7, w tej 
toshin, chłopców $ A: 3; dorosłych 1, w tej 
czbie mężczyzn obiet —, a: mianowicie: -= 
eiszek Adelt, lat gao 0 7 > mianowicie: Pran 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłópców 1, dziewcząt "3, dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet —, á mianowicie:— 

: Starozakonni: dzieci do lat 15-%u zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców. 1, dziewcząt—; dorosłych —, w tej 


liczbie mężczyzn —, kobiet —; a mianowicie; — 


i LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Polski. 


Dnia 30 sierpni iech. li: 
Etschenberg kp. a koo 0d 


Etac z Dencu, Falkner kp. z Odes 
Wilh. Jacob kp. z Meklemburga, Berko -Falkner 
kp. z Mikołajowe, Zaleski właść. dóbr z War- 
szawy,: Kolegerski kp. z Odesy. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Piątek dnia 29 sierpnia. Temperatura . wczoraj: 


reno 119 R, w połud. 150 K., wieczór 130 R., Śre- 
——; fasola 26082: — —— kop. za kórzeć. Kasza ja-| ; a or? , Śr 


dnia wysokość barometru 27 cali 11 linij franc. 


sca źe 


wracamy uwagę Sz. Czytelników na 
umieszczone  drugostronnie ogłoszenie `o 


Petersburg, 29 sierpnia, Targ produktowy. Zój wm. najnowszej metodzie Rzussnera. 


TNM UNUN MUR URAPURAR YNY PIG 


4 Kantor B; kobieta |: se SUKNIE DANSKE = 
4 antor Bankiersko-Wekslowy „QE TUBIORY DZIECINNE $ 
a Pó i ETARE AAR TI AA q; WE DO RO 
$ BRACI STUGRGOLD OE oh ) |) pa rgkóy wa pod Sańci 


Ą Ti : > Wiedniu, Halli i.Jenie, osiadł w m. Łodzi. $ ; Sioe ZA” 
Wo." WARSZAWIE WORSE O ienai 20a i so Ó Bizzo popie, po oe 
BR = za = jieści > 1Ę Śnych i chirurgicznych od 2—4. Specyalne przyjęcia u d-ra m T. i a CZE 
dj Krakowskie Przedmiescie Nr AO ALI SĄ dania przy sztucznem oświetlenia: krtani, (Laryngoscopia) i jam nosa (Rhi-ĄĄ |$ poleca Szanowuym Paniom. 

Załatwia wszelkie czynności- w zakres bankierski i wekslo-lgz|f fnoscopia) cewki moczowej (Endoskopia) i ucha .(Otoscopia) od 4—6" wieczo-ą |a ; W ak 

f hod W 8 k łówniej d bankier- 3U] $$ bj ica posiada stałe łóżka i specyalne urządzenia dla chorób wene- 3 „Dębicka. 

i. wy wchodzące, Wystawia przekazy na główniejsze domy bankier- Jj Tom mpozmien Pome iesych i dziecinnych fiS Ulica Widzewska N. 1440 
skie w kraju i zagranicą. Udziela zaliczenia na papiery publi- rycznych, skórnych, gardlanych, kobiecych i dziectnnyo U dom Ferdynanda Ai, pierw: $ 


[F czne. o rs. 5 niżej kursu dziennego na pożyczkę premiową po% 
4hrs. 200. , T i z i > 
j Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący, jak również: z ter-iķ "z | 5 SE 

minem oznaczonym. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publi- 4 r. L. Przedborski SZANOWNYCH CZŁONKÓW Bali AR zanić 


cznych na giełdach rosyjskich i zagranicznych. > > [A A E E E E ZM BE. mt A j 
Kupuje papiery publiczne wylosowane i niepłatne kupony.  Ś osiedlił się w Łodzi i zamieszkał TOW MRZYSTWA OP0ŻTWGZEGO W AUCE YCEE, 
Sprzedaje ros. 5%% pożyczki premiowe na wypłaty miesię.gU|przy ulicy Konstantynowskiej.|mamy zaszczyt zawiadomić, m naldo szkółki elementarnej w Rudzie 
j m. a $ . i -4s mocy umowy zawartej z zarządem| Pabianickiej, zaopatrzony w` odpo- 
Asekuruje pożyczki I i LI emisyi po kop. 50 od sztuki. p | Leezy specyalnie choroby kobiet PA lore ora, wydajemy za p dnie kwzifik a R P 
Zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą franco. [ii |; dzieci. Codziennie od 2-ej dojmarkami wszelkie wY-| Q warunkach dowiedzieć się mo- 
ZA JJ) : roby. l ; żna u dyrektora fabryki cukru w 
PRO |4-ej. | Z uszanowaniem  _ |Rudzie Pabianickiej. 
F. M. Walkowski & Cie 527—8-—8 


EZETEZEZEZTZENEWENEKZTJ Maszyna parowa — = | PARYŻANKA. 


| Filia Nr. 1 Składu Wyrobów Tabacznych jg] DOM HANDLOWY [poszukuje ód 1-g0 wrzesnia iokcyj 

| | l firmy A, " BĘJ sile 8-iu koni z kotłem i z trans- J Fiałk owski & Ce kon PORE W gorama RAA 

a w RZ A |od 9-ej do 1-ej. V mość w re- 

J. ROSENBLUM = misyą jest tanio do nabycia, lub w WARSZAWIE dakoyi Dziennika Łódzkiego. 
3 


kania R. 9. 
AYPYMYURYUPUPYDUPARUMYUKYN YN 


yke : sze piętro od fremiu, miesz- 


abyś pó 


[e] 
r 
3 
L 
mi 
o 
jar] 
n 
or 
H+ 
ji 
= 


a 


F 


RE 


| i + ani m ; : a 557 
po swem przeniesieniu i powiększeniu, w tych dniach otwar- | fà do wynajęcia wraz z salą. Uli- Ra RR a desju iść SE NARA a Wa. 
wanki, zakupy towarów |wy, znająca się dokładnie na 


Fag t 


tą „została: | dca Wólczańska Nr. 803. 
na Placu Grzybowskim (ulica Twarda Nr. 2) 558-—1—8 i produktów oraz WYSYł-|krawieeczyźnie i szyciu bieliz- 
522—2—2 w WARSZAWIE À h Bo CETO me kę tychze. RAE uy, życzy takową przyjmować 
SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA d2 Petersburga; który przedtem pralctyko- AO | ma a a 

|wał w Wiedniu przy cesarsko - królewskim | + == 


DZE D"ED-E DE DC DC D-E 3 f i 1 Pro ioiii ca Dzika, dom Itelda. Nr. 1394 
z Hf głównym szpitalu, leczy choroby kobie : ; , $ 4 miały 
7 3 a" S a dzieci, uszne i gardlane. Nowy Rynek, w Jest do nabycia w księgarniach m. Nr. 9, 3-cie piętro. 
oma Sina A mA ZY domu. Bajbusa przy aptece W. Leinwebera 556—1—1 


(RSI | likrmów Bank a E e we Ma HINA Ml = 


8 
H 
B 


w, 


eS, 2 y — 4 
GABRYELA NEUMARK a a a E eee 
T ; | 3-h miesiącach bez nauczy" PPIYUT A UB] ' 
: w Warszawie, Miodowa Nr. š i ,KUSZERKA ciela, przez P. eRasbnera, Cena R PUCHARKI k 

, : . Ę WLPS ZA 0d se, IE i cał dzieła rs. 2 k. 60 (pocztą rs. a M s i ii 

cit EL a! na Bid aa jako to: ae Berliń-$ W E L L E R 90). Oddzielnie kurs 2 k 60, (po-|f ta SRR płk z 
goa, + LO 1t. p., udziela zaliczeń na papiery wartośćlowegj AES ; i K SZ b. > ; a Taah S 2. 
tą pod korzystnemi warankami, niemniej na ros. 50%% pożyczkę preniową obu „ji mieszka. obecnie przy ulicy Piótr- R NAA kop. 76 (pocztą k. 85). R KSI wiad enie migdałowy 4 
emisyj eea aa rs. sy na Tik a w miesięcznych e L kowskiej w domu "Rosena, na I Skład fówny w księgami £ "Sucharki damskie, małe i dużel @ 

T SZEJ sprzedają pożyczkę premiową z rozpłatą nag? |; : A aa 8 - PSAI ta |||. 
Gà raty miesięczne po rs. 5. Po uiszczeniu pierwszej raty wszelka wygrana na- A 3 piętrze ia państwa Rosen. Polec a|pp. GEBE skie ee TES e kai AAA. A 3 
apley meme do kupującego. > <j się kobietom chorym i spodzie- < AE En N s. 
Sao. /W tym kantorze padły na rzecz kupujących na podobnych warunkachgł |wającym się słabości.  Biednych| 7 Kar e T r Sucharki Ryc O du a 
p główne i poniniejsze wygrane „rs. 200,000, 40,000, 10,000. ię $ p przyjmuje bezpłatnie. ` Wpis uczennic do szkoły kroju IIŚ: faj S asi dr kie biazk [że . 

H sAsekuruje. premie od wylósowania, po kop. 60 od sztuki ze stemplem.$ BOB ** 24 E groo AT ; O n | Sucharki damskie biszkoptowe | 
Ziscókia.«' prowincji wyk i aaa onaicE ZAW 5 TEE i szycia Teofili Badior odbywa się le , Bucharki holenderskie w» 
RZ ; S i wykonywa jaknajsumienniej. WEEN ś AA RÓ PTA: COTTE. all 

Osoby nabywające pożyczkę promiową na raty za pośrednictwem agentów i BE 7 E każdodziennie, Metoda K. Głodziń-|is| Po 56 kop. za funt. zi 
ep kantoru, które pierwsze raty już na ręce tychże wniosły, zachcą raty następ-$ | „DENTYSTA A. Iwanoff, skiego. Ulica Cegielniana, dom Mo- fa O NOWOść E Pai E 
jane nadsyłać „wprost. do kantoru. a _ 548—1—5 ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni |ryca Heimana, vis à vis banku pol-|j| "Wistehube. > Ti u Ga. l 
FICO VGV OT SOOO OS ATARAR AA] Wistehubego | |. 304-39-0 ` Jskiego. | 551—1—6 : 
GIELDA WARSZAWSKA 4. 29 sierpnia. |: PROGRAM KONCERTU 
Weksle. " ZA ME Z końcem giełdy- - Dopełnione tranzakcya l l URE 
„żądano |  płaeóno | |... 4 ebom > : « > "6 | 
Berlin . . . (1621,3); dł. ter.| 2 d. | 100 mr. 4 | 48571, = 43 4rij, 50 odbyć się mającego wd. 21 sierpnia ISIA 
s + « +- (162744) | kr. ter. | 2 d. 100. mr. żę 48.471|; = |48 374], 40 424), . ; | £ 
inne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2 d. 100 mr. 4 —— — 48 40 i = - i 
mo owo „o Skrtel] 2d.| 100mm | go] —— m R w PARADYZIE. 
Londyn . s s + «1 t E 3 m. i 7 c sa —_ sj 
3 Few I 688 „ter. | 8 m. i j 8 & as j 
Paryż . . . . . . | dł ter. |10 d. | 100 Fr. 3 —.-— in sż f 
Er EE Wo SE 3 kr. ter. | 10 d. 100 Fr. 39.30 — 39 15 20 25 r f > 
Wiedeń . . . (——) | dh ter.| 8 d. | 100 for. 4 z = m . CZĘŚĆ L b Mazur ha chór mięsza- 
3 « . . (1869/,ą)| kr. ter. | 8 T 1 tor. » 81.45 — 81 15 25 1) Marsz uroczysty . . . Herma) ny. ... .*. . .  Maletz 
Potorsburg o. . « . + | dłter.! 2d. 00 rs. IA = =. 2) Uwertura z opery „Zampa” Herold|  odśpiewa „Towarz. katól. śpiewu 
: ; ? z za żo-|Ż końce. tgi 3) Wale kopenhageński Zumb kościelnego” 
= a ód |Dopet Z końce. giełd : AS  Dopełnio-|Ż końc. | giełdy p geńs . „Zumbye i go”, 
Papiery państw. | BR | 0petnione|? Tone I ( ea 10%) ZE | ne tranz. zadano | pO | wykona orkiestra — >` |16) a To i owo, potpouri humo- 

(zB 100 rs.). NE #34. | piacon AkcseD.Ż. War -W - 4) a Powodem tego liść zielony. Eyrich|  _ -xystyozne. . . . . Bonigsen 
ori aka K ira 4 PE A E 8 dać WD HOR H Ta E E bBłogi sem c. . . . . Abt b Pieśń wiosenna -. .- Wohllaut 
" Likw. Kr. Pola. al Bela | zc] .-Byd. 500 r. . . A E EE ne | RA t 

i A ZO 5 ao OO a a ooa J00) 5 16.—| ——| —.—|  odspiewa „Towarzystwo śpiewu męzkiego” odśpiewa Towarz. Nadzieja 
Ros. Poż. Wa. I 6m.1000r.| 5 ——| 9840] ——| m, m  Teres.1000r.| 5 <| ool gz] 5) Miły Boże . . . . . . Abt17) a Gisza leśna. . . . Mähring 
non ono no MOr.| 5 ——| [9840 ——| ». on ETEA pt 5 E E ae odśpiewa „Towarz. śpiewu „Nadzieja? | b Strzeż się. . . . .Gerschner 
no» o» > Te è 2 )98:40| GRAJ ZE: Nadwiślańsk. |) ZZ ZL —.-| 6) a Polonez na chór mięsza- c Ossian . . . . .„ Beschmitt 
ARR RE: ia > BĘ baj 9340] L| h Bauku Handlowego ny z towarzyszeniem or- „odśpiewa „Towarz. katol. śpiewu 
ono», 1000r.| 5 ——| (9840) ——| „w Wsrszawież60r. =} 88 | —— i kiestry |. KE Maletz męzkiego” 
; , 100r.| 5 ——| 09840] ——| » War. Ban. Dys. 250r. ||. 7 e Walczyk na chór mięszany Iksa, > 
Hon. ož. Pr.zr.ls61 lem.| B —.—, —.—| ——| » Ban. H. wodzi 250r, ——| 315] 310 dśpiewa - To katol a Jai z CZĘŚĆ TY. i 
a s p 1868ilen.] 5 ——| ——| ——| » WarTow.Ub.odogniaj| f. . odspiewa „towarz, katol. SPIE NU koś-|18) Naprzód! kadryl . , 7. Parlow 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 ——| | —— o w 0 ma zwi  elelnego". i 18) Parafraza czeskiej pieśni . Carl 
a E Ah „| 6 = |>>paska e or Eea 200 e ui 1,200 TT a CZĘŚĆ IL. : 20) Pieśń wiosenna . . Mendelson 
(mom n op lly | 8 | =—| ——| sj». PRACY, Rai 5 sama | Sg; „ 4) Uwertura z opery ,, Wesołe wykona orkiestr | 
Zas 100 r. BR A |EZA „» Józefów  260r.|| £ ia m BOB | — — t A Pery » IE i . l t a. 
swej > wr.188Y8- LUA. 5 TIl 9186 =| n m Czersk „ 260r.|| 8. | mm] 280 Kumoszki” . . . . . Nikolaij21) a Serce nad renem . . Schulz 
no non on on HBJ 5 2e 97.49, ——| o o» pał zac = ——|  285| ——| 8) Arya na klarnet, solo .: Berksohn| P Cisza poranna . . . Billetci 
no ono» yo p małej 5 97. -1 97.20] ——| » on Te: kc” tacę E =p 0280 || —— 9) Zdrowie Gospodarza mazur ` wykona Towarzystwo śpiewu ,„Zgoda* 
Po oe F Pa SP |. vdamaeaoe T E 5 ||| Lewandowski|22) a Dokąd tak radośnie .” Śilcher 
>o non n małej 6 96.20] a] L| p TOW. F. Stali 1000c.|| è ER. 2700 SR „A wykona orkiestra `~ ` b Mogęż kochać dziewczę, Zehngraf 
4 now SerUŁA.| 5 96.50, 96.75] —.—| » Tow. Lilpop, Rau iji 3 . 10) a Będziemy wierni . . . Lutner] © Legenda o królu Gam- 
>» nn m» BB) B ——| 9.65) —— R ET 2 SS RO DEE b Modlitwa w lesie . . . Abt brynie . . . . .  Weinert 
onon AG B 96.30, 86-50; —— | * niken War.10G0r|| Ś | | |  odśpiewają „Towarz. śpiewu N. Il i Kettej wykonają Tow. śpiewu Nr. Ii i „Kette“ 
AO m a DEB] 5 Zm! ——| Z—| „Tow. Zakł.Górniczych|| F |. 11 Niemcynad brzegami La Platy. Abtj23) Kiedy duch na skrzydłach 
mom ow ju małej 5 ZZ; | Dy © Starachowickichiddr. —.—| 100.—| 96.— odśpiewa Towarz. śpiewu „Zgoda“ | modlitwy. . . . Maliwoda 
Listy zast. m. Warsz. Ser. a : —— 28:75 == 9 atm Roli WSE OM BOA : CZĘŚĆ II wykonają wszystkie tow. śpiewu 
PWR NA: ZZ) 2%] O| n Wara T. Kop. węgla i i „|. | 12 Potpowi z opery „Marta”: Flotow | CZĘŚĆ V: o 
Ka Kae 5 | azi —„— Zakł. Hutniczych?60r. ——| 260.—| 240.—| 13 Wale . . . . ... . Straussj24) Potpourri z opery „Paust“ Gounod 
6%, Óbligi m. Warszawy | ——! | ——| » Soo Baw. I. ARE | ' <.|-.14 Uwertura węgierska . Keler Belaj25) Wesoła rada, polka . .. Strauss 
Lay zat, młodsi» I B | =] st —=| aaen S -=| zz] zz], wykona orkiestra © 26) Arya z „Bedtrioy“ sólo na 
nn n » ZAC zi T E E a e E „OZ 1 ie ` : R : < 
TIEN E. 5 ——| 82.75) ——| Wartość kupon u: | List. likwid. . 974,, | ) a e Chorąży, polonez na | ary Di aka, 8 .. Donizetti 
Listy zast. R. T. Wz. Kr.Z.| Bo]. ——| ——| ——| List, zas. nowych - . :* 98'),,, Obligówskarb. 1642; | chór mięszany z Towarz, T) Divertissement . . . . Resch 
List z 60/, Wileńskie długot. =j | mo] py „o m. Waraz,s. LiH z053), | Poź,prem.lem. 63*/, - kwartetu smyczkowego wykona orkiestra . 
krótkat. non 5 mJ a= | TH] cy „ m. odzie. . 163/0 ñ 3 Iem.230*/;, ] IKM 


Moniuszko 


Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. —j[osBoreno Ifensypow. Monse 18 ABrycra 1884, W drukami I. Krukowskiego w Łodzi, 


